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WARSZAWA (PAP)
Napływają, dalsze meldunki o przedterminowym 

naniu planu za III kwartał br.
wyko.

Sukces swój zawdzięczają 
oni przede wszystkim coraz 
szerszemu stosowaniu zespo­
łowych połowów, wykorzy­
staniu łowisk wskazywanych 
przez serwis morski Central­
nego Zarządu Rybołówstwa 
itp.

KIELCE (PAP)®
Jedna z pierwszych na Kie 

lecczyżnie o wykonaniu za­

M. in. — dzięki rytmicz­
nej pracy, przedterminowo 
wykonała plan kwartalny za 
łoga Warszawskiej Fabryki 
Motocykli, która niedawno 
wyprodukowała 15-tysięczny 
motocykl. Spośród stołecz­
nych zakładów pracy o przed 
terminowej realizacji planu 
III kwartału br. zameldowa­
ły ponadto: Mennica Pań­
stwowa, elektrownia i gazo­
wnia, Warszawskie Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego i 
szereg innych.

GDYNIA (PAP)
Na 8 dni przed terminem 

o wykonaniu kwartalnego 
planu połowów w 101 proc, 
donieśli rybacy ,,Arki“ w 
Gdyni.

Wiktoria Wlazło 
Piotrowo

Gdy gmina wykona 9O°/o planu

Władysław Buhaj ze Skotnik
skorzystał' pierwszy

z nowego zarządzenia ministra skupu
Zarządzeniem Ministra Skupu z dnia 16 września 

bieżącego roku rolnicy zamieszkali w gminach, które 
plan obowiązkowych dostaw zbóż zrealizowały co naj­
mniej w 90 proc., a którzy wykonali w całości obo­
wiązkowe dostawy zbóż, mogą zbywać zboże w wolnej 
sprzedaży na rynkach i targowiskach na terenie swe­
go powiatu zamieszkania. Dokumentem, uprawniają­
cym poszczególnych rolników do wolnorynkowej 
sprzedaży zbóż jest zaświadczenie o wykonaniu obo­
wiązkowych dostaw zbóż, względnie o zwolnieniu od 
tego obowiązku, wydane przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej i Gminną Delegaturę Ministerstwa 
Skupu. Podobnie spółdzielnie produkcyjne, zespoły 
uprawowe i inne gospodarstwa uspołecznione z wyjąt­
kiem PGR (położone na terenie gmin, które wykona­
ły plan dostaw zbóż w 90 procentach) po wykonaniu 
przez siebie w całości obowiązkowych dostaw zbóż, 
mogą zbywać zboże w wolnej sprzedaży, na podsta­
wie zaświadczeń wydawanych przez prezydia powiato­
wych rad narodowych.

Sprzedaż wolnorynkowa może być dokonywana:
a) uspołecznionym punktom skupu zbóż według 

cen ustalonych dla danego powiatu,
b) na rynkach i targowiskach bezpośrednio konsu­

mentom wiejskim i miejskim po cenach swobodnie 
uzgodnionych między nabywcą a sprzedawcą.

W gminach, które nie osiągnęły 90 proc, planu do­
staw zbóż — rolnicy, którzy wykonali w całości obo­
wiązkowe dostawy zbóż lub są zwolnieni od tego obo­
wiązku, mogą zbywać nadwyżki zbóż wyłącznie uspo­
łecznionym punktom skupu zbóż po cenach dostaw 
ponadobowiązkowych.

Pierwszym rolnikiem w woj. poznańskim, który 
skorzystał już z zarządzenia Ministra Skupu jest Wła­
dysław Dubaj ze Skotnik w powiecie wrzesińskim. Wy 
konał on roczny plan sprzedaży zboża w 190 proc, je­
szcze w sierpniu. W dniu wczorajszym, po otrzymaniu 
zaświadczenia z Prezydium GRN i Delegatury Min. 
Skupu, sprzedał w Gminnej Spółdzielni w Miłosławiu 
dwa kwintale żyta po cenie wolnorynkowej.
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Plon kwartalny wykonali przed terminem

Robotnicy w całym kraju
chlubnie realizują 

swe zadania produkcyjne
dań planu za m kwartał br. 
zameldowała ostatnio załoga 
Zakładów' Wyrobów Metalo­
wych w Kielcach. Sukces ten 
jest rezultatem systematycz­
nego przekraczania miesięcz­
nych planów produkcyjnych, 
szerokiego rozwoju współ­
zawodnictwa pracy oraz za­
stosowania szeregu przodują 
cych radzieckich metod pra­
cy. W zakładzie tym nie ma 
ani jednego robotnika, któ­
ry nie wykonywałby normy.

8 milionów pracowników 
nie stanęło do swych zajęć

Strofk powszechny 
we Włoszech

W czwartek rano rozpoczął 
się we Włoszech powszechny 
24-godzinny strajk, w któ­
rym bierze udział 8 milionów 
metalowców, hutników, ro­
botników przemysłu budowy 
maszyn oraz przemysłu włó­
kienniczego i chemicznego, 
jak również robotników in­
nych gałęzi przemysłu. Dzień 
niki we Włoszech nie ukaza­
ły się, kina i teatry są zam­
knięte. Pracownicy tramwa­
jów i transportu samochodo­
wego będą strajkowali przez 
cztery godziny.

85 wyższych uczelni
irozpoczme 1 października
nowy
rok akademicki

W dniu 1 października br. 
85 wyższych uczelni w kraju 
zainauguruje uroczyście no­
wy rok akademicki 1953/54. 
W dniu tym po raz pierwszy 
odbędą się uroczystości inau 
guracyjne w dwu nowoutwo­
rzonych szkołach wyższych: 
w Wyższej Szkole Rolniczej 
w Krakowie i Wieczorowej 
Szkole Inżynierskiej w Lu­
blinie. W nowym roku akade 
mickim kształcić się będzie u 
nas trzykrotnie więcej mło­
dzieży, aniżeli przed wojną, 
kiedy w kraju istniało tylko 
27 szkół wyższych.

W wielu miastach wło­
skich odbyły się wiece, na 
których przemawiali przed­
stawiciele trzech zrzeszeń 
związkowych: Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pra­
cy, Włoskiej Unii Pracują­
cych i Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych.

Włoska Powszechna Kon­
federacja Pracy wysuwa na­
stępujące żądania, które są 
częściowy popierane przez 
dwie pozostałe organizacje 
związkowe: położenie kresu 
masowym zwolnieniom ro­
botników w przemyśle hut­
niczym i włókienniczym oraz 
w górnictwie, zawarcie no­
wych układów zbiorowych z 
różnymi kategoriami robot­
ników, podwyżka płac.

Dotychczas zrzeszenia prze 
mysłowców odmawiały roko­
wań na temat tych postula­
tów organizacji związkowych.

Wspólnym wysiłkiem wszystkich Niemców 
można osiągnąć zjednoczenie kraju

Apel Niemieckiej Ra:’y Bojowników o Pokój 
do narodu niemieckiego

BERLIN (PAD
Dnia 23 bm. Niemiecka Ra­

da Bojowników o Pokój u- 
chwaliła na posiedzeniu ple­
narnym tekst apelu do wszy­
stkich Niemców.

ROLNICY!
Przejrzyjcie Wasze zabudowania i pola!

Mieszkańcy miast i miasteczek!
Usuńcie złom z Waszych podwórzy, 
piwnic i strychów!

Oddając 5 kg złomu albo ł/j bg metali kolorowych 
zapewnicie sobie udział w wielkim konkursie

^WIELKOPOLSKIEGO

Na zwycięzców konkursu czeka sto cennych prakty­
cznych nagród a m. in. motocykl SHL-125 ccm, trzy 
radioodbiorniki, wyrzutka dla wędkarzy, skrzypce, 

rower marki „Bałtyk".

7hiOF2 IPI 0 7łnm I Wasz Udział w społecznej zbiórce, 
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Dalsze szczegóły oraz kupon konkursowy na słr. 4

Plan dostaw zboża
uiykonać z honorem i nadmyżką

Patriotyczny czyn Fr. Królika
wzorem i przykładem dla wielkopolskich chłopów

6 hektarowy chłop z Zachocka gminy Miedzichowo powiatu 
nowotomyskiego, ob. Franciszek Królik zrealizował już 122 
proc, obowiązkowych dostaw zboża. Swą postawą i czynem 
zadokumentował on całkowitą bezpodstawność kułackich 
bzdur o rzekomych nieurodzajach, dowiódł, że plan obo­
wiązkowych dostaw zboża dla każdej gromady jest w pełni 
realny, że musi być i będzie wykonany wbrew kulacko-spe- 
kulanckim podszeptom i zakusom. Oto treść listu ob. Kró­
lika do redakcji „Gazety Poznańskiej”:

„Gospodaruję na 6 hektarach gruntu w gromadzie Zachoc- 
ko, gminy Miedzichowo, powiatu nowotomyskiego. Rozumie­
jąc potrzeby naszego Ludowego Państwa wykonałem już te­
goroczny plan dostaw zboża w 122 proc. Dlaczego tak uczy­
niłem? Uczyniłem tak dlatego, iż wiem, że zboże przeze mnie 
państwu sprzedane służy całemu narodowi, służy umacnia­
niu naszej ukochanej Ludowej Ojczyzny, w czym każdy 
z nas, chłopów jest najżywotniej zainteresowany. Każdy, kto 
nie jest otumaniony przez kułackie plotki widzi, że umocnie­
nie naszej Ojczyzny prowadzi do coraz lepszego życia i lep­
szego gospodarowania chłopów pracujących, gdyż Ojczyzna 
nasza troszczy się jak matka o ludzi pracy miast i wsi. Wi­
dzimy to wszyscy z przemówień naszego pierwszego obywa­
tela Bolesława Bieruta, który wskazał nam chłopom na do­
żynkach w Szczecinie, jakiej się od Państwa pomocy l opieki 
możemy spodziewać i co mamy zrobić, aby Państwu pomóc 
w realizacji tych słusznych planów.

Dopomagając mym zbożem Państwu spełniam swój obo­
wiązek w myśl prawa jakim jest dekret o obowiązkowych 
dostawach, ale zarazem pomagam tym sam sobie. Doświad­
czenie nasze, chłopów pracujących mówi, że wszystko co dla 
Ludowej Ojczyzny czynimy zwraca się nam z nawiązką.

Dlatego też postanowiliśmy z rodziną tegoroczny plan sku­
pu wykonać z taką nadwyżką, na jaką pozwoliły nasze nie­
najgorsze zbiory. Oczywiście pozostało mi dosyć zboża dla 
rodziny, na siew, dla inwentarza a przecież ziemniaki są w 
tym roku szczególnie udane, udał się powszechnie jęczmień 
i owies, dobre były sianokosy. Piszę o tym, bo obija mi się 
o uszy dużo kułackich lamentów' o rzekomej klęsce, która 
była w tym roku na urodzaj. Jest to wierutna bzdura o bar­
dzo krótkich nogach. Czy na kułackich polach świeciło inne 
słońce, wiał inny wiatr i padał inny deszcz niż na moich? 
Czy pogoda zmienia się co parę kilometrów? Chyba nie. 
I dlatego po swoim przykładzie oświadczam z góry, że tego­
roczny plan skupu jest całkowicie realny, można go nie tyl­
ko wykonać, ale i przekroczyć. Kułacy lamentują każdego 
roku — czas żebyśmy się na tym fałszywym narzekaniu po­
znali i to wreszcie ukrócili.

Kończąc, zwracam się do ogółu chłopów pracujących na­
szego województwa, bo ze wstydem czytałem w wywiadzie 
wiceprezesa naszego rządu, że nasze poznańskie wojewódz­
two jak dotąd z wykonaniem planu w tym roku nie dopi­
suje. Weźmy się uczciwie za swoje plany! Pokażmy, że rozu­
miemy, czego od nas, poznańskich rolników, znanych ze swej 
gospodarności oczekuje Ojczyzna. Naciśnijmy jak się należy 
opornych kułaków.

Niech nasze zboże pomoże Ojczyźnie i przez to nam sa­
mym się przysłuży.

FRANCISZEK KRÓLIK

xwuiaaKoiARSM 
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HadasikpierwszywStałinogrodzie
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

Jednodniowy odpoczynek w 
Opolu dobrze wpłynął na samo­
poczucie zawodników. Zrodziła 
się bowiem oonownie chęć wal­
ki. Na starcie honorowym w O- 
polu stanęło do X etapu, do Sta- 
linogrodu 49 kolarzy. Na pięk­
nym placu przed gmachem Par-

Jeżeli ludność niemiecka — 
stwierdza apel — wzmoże swą 
walkę o osiągnięcie wzajem­
nego porozumienia, żadne si­
ły na świecie nie zdołają 
przeszkodzić pokojowemu u- 
regulowaniu sprawy niemiec­
kiej. Ten, kto odrzuca tę dro­
gę i wzywa do „krucjaty na 
Wschód”, ten króczy drogą 
Hitlera, a nie drogą pokoju.

Apel wskazuje na ogromne 
znaczenie propozycji rządu 
radzieckiego w sprawie ure­
gulowania problemu niemiec­
kiego i na uporczywą niechęć 
Stanów Zjednoczonych i

stiach spornych.
Pomyślne rokowania — gło

si apel — są nie tylko ko­
nieczne lecz również możli­
we. Wola pokoju w Niem­
czech jest ogromna. Jeżeli 
ludność niemiecka wspólnie 
dołoży wysiłków dla osiąg­
nięcia tego celu, nic nie bę­
dzie w stanie jej w tym prze­
szkodzić. Tylko droga roko­
wań i porozumienia między 
Niemcami oraz między wiel­
kimi mocarstwami — stwier­
dza w zakończeniu apel — 
może doprowadzić do pokojo­
wego rozwiązania sprawy nie 
mieckiej. Jeżeli wyciągniemy 
do siebie dłonie, pokój będzie 
osiągnięty.

tii zebrały się tłumy widzów. 
Waltszewski w imieniu uczestni­
ków wyścigu podziękował opo­
lanom za serdeczną gościnność, 
a harcerze fanfarami dali znak 
do rozpoczęcia tego etapu.

W żółtej koszulce leadera wy­
jechał z Opola Wilczewski, któ­
ry za punkt swego honoru posta 
wił zdobycie na stadionie swego 
zrzeszenia w Chorzowie pierw­
szego miejsca.

Ucieczkę inicjuje Klabiński, 
ale Wilczewski z Bugalskim nie 
chcą zlekceważyć zrywu zawod­
nika Gwardii. Tych trzech kola­
rzy zdobywa około 1 km prze­
wagi, odrywając się od licznej 
grupki zawodników. Tempo jest 
szybkie. Waha się ono w grani­
cach 38 km na godzinę. Po dzie­
sięciu kilometrach ucieczka zo- 
staje zlikwidowana.

Lotny finisz w Koźlu wygry­
wa Wilczewski przed Królakiem. 
Czołówka rozbija się na trzy 
grupy. Środkowa jest najliczniej 
sza Widzimy w niej między in­
nymi Gabrycha, Wrzesińskiego, 
Pijanowskiego, Nowoczka, Bę- 
dyńskiego, Bugalskiego i Zdun­
ka. W czołówce mamy samych 
asów. Kreci w niej 13 zawodni­
ków. Na wirażu szosy na tle zie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

państw zachodnich do osiąg- P(*7V|WłTltnf|my 
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o reiestracii agri galów
Prezydium Miejskie4 Rady Na­

rodowej w Poznaniu podaje do 
wiadomości wszystkim zakła­
dom pracy i instytucjom w Po­
znaniu, że do dnia 28 września 
1953 należy zarejestrować agre­
gaty obwoźne wytwarzające 
prąd zmienny lub stały.

Za wykonanie tego zarządze- 
dzenia odpowiedzialni są kierów 
nicy zakładów.

Rejestracja odbywa się w gma 
hu Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej — Wydział Przemy­
słu, III piętro, pokój 330 — co­
dziennie w godz. od 9—14.



Narody świata oczekują od ONZ
odprężenia sytuacji międzynarodowej
i pokojowego uregulowania spornych problemów

Przemówienie wiceministra Naszkowskiego w debacie generalnej
NOWY JORK (PAP)
W dniu 23 września br. w debacie generalnej na sesji 

Zgromadzenia Ogólnego NZ przemawiał przewodniczący 
delegacji polskiej wiceminister Naszkowskl. Oświadczył on 
m. in.:

Dane liczbowe
- to stanowczo za mało

W okresie poprzedzającym 
cesję poczynione zostały na 
wielu odcinkach przez pań 
stwa prowadzące politykę po 
koj ową, a przede wszystkim 
przez ZSRR kroki w kierun­
ku polepszenia stosunków 
między narodami i uregulo­
wania w drodze porozumienia 
problemów spornych. W re­
zultacie obserwujemy zmniej 
szenie się w pewnej mierze 
napięcia międzynarodowego, 
co stwarza możliwości szer­
szej współpracy nad rozwią­
zaniem w drodze rokowań 
wszystkich spornych zagad­
nień.

Rozejm w Korei wzbudził 
nadzieje narodów, że otwiera 
się perspektywa dla rozwią­
zania innych spornych pro­
blemów w drodze rokowań 
pokojowych.

Jednakże perspektywy, o- 
twarte dzięki zawarciu rozej- 
mu w Korei, nie zostały do­
tąd wykorzystane przez ONZ. 
Zamiast pójść słuszną drogą 
przewidzianą w art. 60 ukła­
du rozejmowego i doprowa­
dzić do zwołania szerokiej 
konferencji politycznej Zgro­
madzenie ‘ Ogólne poszło po 
linii prób narzucenia rzą­
dom Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
konferencji dwustronnej, o- 
bejmującej tylko strony wal­
czące.

Takie stanowisko delegacji 
amerykańskiej i tych, którzy 
ją poparli, ugodziło bezpo­
średnio przede wszystkim w 
prawa szeregu państw azja­
tyckich żywotnie zaintereso­
wanych w pokojowym roz­
wiązaniu problemu koreań­
skiego, których opinii nie 
wolno ignorować.

Naród polski bacznie śledzi 
knowania przeciwko pokojo­
wi. Szczególną uwagę musi 
on poświęcić faktowi, że w 
Niemczech zachodnich coraz 
zuchwałej podnoszą głowę te 
same siły, które tak niedaw­
no jeszcze szerzyły w Polsce 
i w innych krajach europej­

Edouard Herrćot obawia się układu
o „europejskiej wspólnocie obronnej”

Jak donosi z Genewy Agen 
cja France Presse, przewod­
niczący Francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego Edo­
uard Herriot przyjął w Aix- 
les-Bains korespondenta 
„Journal de Geneve“ i wyjaś­
nił mu swe stanowisko w 
sprawie „europejskiej wspól­
noty obronnej11.

Herriot podkreślił że nie 
jest on wrogo ustosunkowa­
ny do Niemiec i dodał: „Zmu­
szony jestem jednak wziąć 
pod uwagę tragiczne lekcje 
historii, aby ocenić niebezpie­
czeństwo, jakie stanowią dla 
Europy i Francji imperiali­
styczne Niemcy11.

Układ o „europejskiej współ 
nocie obronnej11 ma obowią­
zywać przez lat 50 — oświad 
czył dalej Herriot. Kto może 
dać gwarancję, że pewnego 
pięknego dnia nie zjawi się 
„ktoś11 i nie wykorzysta moż­
liwości, jakie daje Niemcom 
„europejska wspólnota o- 
bronna" dla wskrzeszenia 
marzeń wielkoniemieckich.

„Obawiam się zresztą, że 
wielu z tych, którzy aprobu­
ją ten układ, nie czytało go, 
zwłaszcza zaś nie czytało o- 
sławionego artykułu 2, który 
zmusił mnie do długich roz­
myślań. Artykuł ten upraw­
nia kraje — sygnatariuszy do 
rekrutowania i swobodnego 
dysponowania siłami policyj­
nymi i żandarmerią11.

Na uwagę korespondenta 
„Journal de Geneve“, że cho­
dzi tylko o policję i żandar­
merie, Herriot odparł: „Przy­
pominam sobie, jak w swoim 
czasie mówiliśmy z Doumer- 
gue‘em i Andre Tardieu o 
niemieckich siłach policyj­
nych, których liczebność 
rhcieliśmy znać za wszelką 
cenę. Nią dowiedzieliśmy się

skich zagładę i spustoszenie.
Polska utrzymująca przy­

jazne stosunki z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną^ 
pragnie pokojowego współ­
życia z całym narodem nie­
mieckim. Uznaje ona słuszne 
prawo narodu niemieckiego 
do posiadania zjednoczonego, 
suwerennego, demokratycz­
nego państwa.

Taką drogę wskazują pro­
pozycje rządu ZSRR w spra­
wie odbudowy zjednoczonych, 
pokojowych i demokratycz­
nych Niemiec. Ostatnie roz­
mowy między rządem ZSRR 
a rządem NRD podkreślają 
w pełni realność propozycji 
radzieckich i gotowość rządu 
ZSRR do natychmiastowego 
podjęcia niezbędnych kroków 
mających na celu zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Z kolei delegat Polski pod­
kreślił, że jednym ze szcze­
gólnie niebezpiecznych źró­
deł niepokoju i napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych jest w dalszym ciągu 
polityka niepohamowanego 
wyścigu zbrojeń USA i pod 
ich naciskiem w innych kra­
jach bloku atlantyckiego. 
Częścią składową tej polityki 
jest rozbudowa baz wojen­
nych skierowanych przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 
i państwom demokracji ludo­
wej.

Organizowany przez koła 
rządzące Stanów Zjednoczo­
nych wyścig zbrojeń budzi 
jednak coraz silniejszy opór 
ze strony narodów świata. 
Budzi on nawet opór niektó­
rych rządów w krajach uję­
tych w kleszcze polityki zbro­
jeń. Umacnia się przekona­
nie, że polityka wyścigu zbro­
jeń nie ma nic wspólnego z 
interesami bezpieczeństwa 
narodów, i że psychoza wo­
jenna wywoływana jest przez 
siły, które chcą zastąpić po­
litykę współpracy międzyna­
rodowej, polityką dyktatu.

W tego rodzaju sytuacji, w 
której z jednej strony mamy

tego, i trzeba było doczekać 
się wojny, aby zdać sobie 
sprawę z ich liczebności. W 
czasie wojny poznaliśmy ge­
stapo i SS. Nie chcę by się to 
powtórzyło... Należy się z 
tym faktem liczyć i nie dać 
Niemcom możności wskrze­
szenia ich tradycyjnych ma­
rzeń o hegemonii11.

Nawiązując do poparcia 
Watykanu dla układu w spra 
wie armii europejskiej Her­
riot powiedział: „Pewne o- 
kreślone koła religijne ode­
grały szczególnie doniosłą 
rolę przy opracowaniu tego 
układu. Koła te wykorzystu­
ją równocześnie swe wpływy, 
aby poprzeć partie chrześci­
jańsko - demokratyczne w 
Niemczech, we Włoszech i we 
Francji11.

Drugi dzień zbiórki
przyniósł 14,5 tony złomu

Chlubnie spełniła obywatelski 
obowiązek ogromna większość 
mieszkańców bloków, które w 
drugim dniu społecznej zbiórki 
złomu zostały odwiedzone przez 
ekipy SFOS, składające się 
z uczniów szkół zawodowych. 
W dniu tym bowiem ilość 
złomu zebranego na budowę 
stolicy i rozbudowę nasze­
go przemysłu zwiększyła się 
o dalsze 14.507 kg złomu, przy­
sparzając łącznie z poprzednio 
zebraną Ilością — przeszło 25 
ton cennego surowca naszym 
hutom.

Najwięcej złomu, bo około jed­
nej tony — zebrali mieszkańcy 
Bloku nr 121 (ul. Ugory), na któ­
rego czele stoi ob. J. Sadowski.

Nie włączyły się natomiast do 
'.biórki i nie przeprowad iły ak- 
di uświadamiającej wśród mie- 
■'kańców — Komitety Blokowe: 
nr 175. 187 i 188. Komitety te 
wzywamy do spiesznego zorga­
nizowania zbiórki i nadrobienia

perspektywy normalizacji 
stosunków między narodami, 
z drugiej zaś strony bez­
ustanne wysiłki, zmierzające 
do utrudnienia współpracy i 
podtrzymywania istniejącego 
napięcia, rezolucja wniesiona 
przez delegację ZSRR otwie­
ra przed ONZ nowe, szerokie 
możliwości.

Zgromadzenie Ogólne — 
mówi dalej delegat Polski — 
przyjmując propozycje ra­
dzieckie może zapoczątkować 
nową erę działalności ONZ, 
stwarzając podstawę długo­

Posiedzenie Komisji Ogólnej
NOWY JORK (PAP)
W dniu 22 września odbyło się posiedzenie Komisji 

Ogólnej Zgromadzenia NZ, na którym rozpatrzono propo­
zycje delegacji radzieckiej w sprawie umieszczenia na 
porządku dziennym sesji dodatkowo dwóch punktów:

1. „Memorandum sekreta­
rza generalnego w sprawie 
wprowadzenia w życie rezo­
lucji Zgromadzenia Ogólne­
go uchwalonej 28 sierpnia 
1953 roku11 (rezolucja ,,C“).

2. ,.O środkach usunięcia 
groźby nowej wojny świato­
wej i złagodzenia napięcia w 
stosunkach ' międzynarodo­
wych11.

Jak wiadomo, rezolucja 
„C“, zobowiązywała sekreta­
rza generalnego ONZ do za­
komunikowania propozycji 
przyjętych na VII sesji Zgro­
madzenia w sprawie Korei 
rządom Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Repu 
blikl Ludowo _ Demokratycz­
nej oraz do złożenia sprawo­
zdania Zgromadzeniu Ogól­
nemu.

Sekretarz generalny wyko­
nał postanowienia rezolucji 
„C“.

Wyjaśniając stanowisko 
delegacji radzieckiej w tej 
sprawie, wiceminister Wy­
szyński przypomniał, jak wa 
żne miejsce zajmował pro­
blem koreański w obradach 
Zgromadzenia Ogólnego na 
poprzednich sesjach oraz o_ 
mówił sprawę składu uczest­
ników konferencji- politycz­
nej.

Następnie zabrał głos dele­
gat USA Lodge, który wypo­
wiedział się przeciwko propo­
zycji radzieckiej w sprawie 
umieszczenia na porządku 
obrad Zgromadzenia punktu 
przewidującego dyskusję nad 
memorandum sekretarza ge­
neralnego.

Delegat Polski minister Ju 
liusz Katz - Suchy poparł 
energicznie propozycje ra­
dziecką w sprawie umieszcze­
nia memorandum sekretarza 
generalnego na porządku 
obrad Zgromadzenia.

Następnie zabrał ponow­
nie głos przewodniczący de­
legacji radzieckiej wicemini­
ster A. Wyszyński. Wykazał 
on, że stanowisko Lodge‘a, 
Lloyda i innych przeciwni­
ków propozycji radzieckiej w 
sprawie umieszczenia memo­
randum sekretarza general­
nego na porządku obrad jest 
całkowicie nieuzasadnione.

Po przemówieniu A. Wy­
szyńskiego odbyło się głoso­
wanie nad wnioskiem radzie­
ckim. Delegaci ZSRR i Polski 
głosowali Za tym wnioskiem. 
Delegaci 10 krajów, w tym

opóźnienia. Jednocześnie zawia­
damiamy wszystkie komitety 
blokowe, które z tych lub innych 
powodów nie zdołały dostarczyć 
złomu w oznaczonym terminie, 
aby w sprawie zwózki zwracały 
się bezpośrednio do Prezydium 
MRN — Referat Komitetów Blo­
kowych (tel. 81-11, wewn, 117).

Począwszy od dnia dzisiejsze­
go mieszkańców Poznania odwie 
dzać będą harcerze. Wręczać oni 
będą ulotki dotyczące zbiórki 
złomu, jak również konkursu 
zorganizowanego przez naszą re­
dakcję pod hasłem: WSZYSCY 
ZBIERAMY ZŁOM. Przyjmijmy 
ich w naszych domach serdecz­
nie — tak, jak na to zasługują.

Z ostatniej chwili: administra­
tora domu przy ul. Kilińskiego 
nr 5 wzywamy, by nie utrudniał 
pracy Komitetowi Blokowemu 
nr 306 i spowodował zabranie 
na złom metalowego śmietnika, 
leżącego od dłuższego czasu bez­
użytecznie na podwórzu.

trwałego pokoju. Rząd polski 
przywiązuje dużą wagę do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych jako ważnego czyn­
nika utrwalenia pokoju. Aby 
spełnić to zadanie, ONZ mu­
si dźwignąć się z kryzysu, 
który przeżywa w wyniku 
działalności niektórych 
państw na jej terenie i wró­
cić na drogę wytyczoną przez 
Kartę. Tylko wtedy ONZ bę­
dzie mogła stać się czynni­
kiem twórczym w układzie 
stosunków międzynarodo­
wych.

Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji, głosowali prze­
ciwko wnioskowi; delegat Ju 
gosławii powstrzymał się od 
głosu.

Następnie Komisja Ogólna 
Uchwaliła jednomyślnie wnio 
sek radziecki w sprawie umie 
szczenią na porządku obrad 
VIII sesji punktu ,,O środ­
kach usunięcia groźby no­
wej wojny światowej i złago­
dzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych".

Na wniosek delegacji pol­
skiej Komisja Ogólna posta­
nowiła przekazać ten punkt 
do rozpatrzenia Komisji Po­
litycznej Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Depesze 
do Faula Robesona

WARSZAWA (PAP)
W związku z wręczeniem Pau­

lowi Robesonowi Międzynarodo­
wej Nagrody Pokoju im. Józefa 
Stalina — „Za utrwalanie poko­
ju między narodami" — prze­
wodniczący Związku Literatów 
Polskich Leon Kruczkowski, zna , 
ny pisarz Jarosław Iwaszkie­
wicz i wybitny naukowiec, prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego — 
Leopold Infeld przesłali wielkie­
mu bojownikowi sprawy pokoju 
serdeczne depesze gratulacyjne.

„Z budującej się Warszawy, 
miasta II Światowego Kongresu 
Pokoju — pisze m. in. Leon 
Kruczkowski do Paula Robeso­
na — ślerny Panu i wszystkim 
amerykańskim przyjaciołom wol 
ności wyrazy szczerej przyjaźni 
i życzenia pomyślności".

W depeszy Jarosława Iwasz­
kiewicza czytamy m. in.: „Wszy­
scy ludzie dobrej woli na ca­
łym święcie wysoko cenią Pana 
sztukę i artyzm Pana pieśni, ja­
ko jeden z twórczych elemen­
tów walki o pokój i przyjaźni 
między narodami".

Hadasik pierwszy w Stalinogrodzte
(Ciąg dalszy ze str? 1)

leni drzew odbija wyraźnie żół­
ta koszulka leadera. Są zawod­
nicy z CWKS. W czarnej koszul­
ce jedzie Hadasik, są dwaj gwar 
dzisci Ulik i Klabiński.

Mieszkańcy Raciborza wylegli 
tłumnie na ulice swego miasta. 
Grają dwie orkiestry Szosę prze 
cinaja liczne transparenty, wi­
tające kolarzy. Porządek jest 
idealny.

Zbliżamy się do Rybnika. Tern 
po nie zmniejsza się. Preczyński 
zaczyna dochodzić do grupy, 
prowadzonej przez Wrzesińskie­
go.

Na ulicach w Rybniku, niezli­
czone tłumy widzów. Wiśniew­
ski ma defekt. 2le się kręci pe­
dał i kolarz CWKS-u odstaje od 
czołówki. Szczęście, że szybko 
nadjeżdża wóz techniczny i Wi­
śniewski razem z Bugalskim do­
chodzi swoich kolegów.

Ślązacy na swoich terenach 
jadą doskonale, ale mimo dopin­
gu publiczności przez długi o- 
kres czasu ani Wilczewski ani 
Hadasik nie mogą oderwać się 
od czołówki. Tempo się zwięk­
sza i przed Stalinogrodem czo­
łówka rozbija się na kilka ma­
łych grupek. Wilczewski jedzie 
pierwszy a potem przez kilka 
kilometrów prowadzi wyścig La­
sak. Etap ten jest fantastyczny. 
Na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów z obu stron szosy prze­
jeżdżamy przez geste szpalery 
mieszkańców poszczególnych 
miast Śląska. Ucieczka Lasaka zo 
staje zlikwidowana. Wilczewski 
nie daje za wygraną i raz jesz­
cze odrywa się od czołówki. Ra­

Kułak ma oblicza dwa:
pierwsze właściwe
gdy oblicza ile zysku ma,
drugie fałszywe,
gdy oblicza ile państwu da.
Taki wierszyk — prosty w

formie ale jakże wymowny w 
treści przeczytaliśmy w „Bły­
skawicy11 w gminie Jabłonna. 
W gminie tej, jak widzimy 
aktyw szuka różnych form, 
aby zdemaskować i ośmieszyć 
kułaka, stara się wszelkimi 
sposobami przyspieszyć reali­
zację planu odstaw’zboża. Po­
dobnie wygląda w gminie 
Siedlec. Zobaczyć tam możnS, 
świeże „Błyskawice" z nazwi­
skami chłopów przodujących 
i ociągających się w odsta­
wach Członkowie Zarządu 
Powiatowego ZMP tej gminy 
rozsyłają ponadto do gromad 
„Błyskawice11 wykonywane 
na powielaczu. Dzięki „Bły­
skawicom11 wielu chłopów pod 
ciągnęło się w odstawach. 
Tam wypadek zanotowano

Fot. — CAF 
Rząd Adenauera coraz bar­
dziej otwarcie i zuchwale od­
budowuje agresywne 1 odwe­
towe siły imperializmu nie­

mieckiego.
Na zdjęciu: patrol policji Leh- 
ra uzbrojonej i umundurowa­
nej oraz wyposażonej na wzór 
hitlerowsko * amerykański w 
połowę aparaty krótkofalowe 

na ulicach Monachium.

m. m w Chobienicach, gdzie 
Jan Przybyła, po napiętnowa 
ni u go w „Błyskawicy11 odsta­
wił 750 kg zboża do magazy­
nów w Belęcinie. O skutecz­
ności tego rodzaju formy a- 
gitacji zdaje się zapominać 
Gminna Delegatura Mini­
sterstwa Skupu w Rakonie­
wicach. „Najświeższe" dane, 
tyczące przebiegu odstaw w 
gromadzie Rakoniewice-mia- 
sto zanotowane na wiszącej 
w budynku delegatury tabli­
cy pochodzą z... 28 sierpnia.

Nie wszędzie zresztą aktyw 
terenowy pracuje właściwie. 
U wielu aktywistów brak prze 
konania w możliwość pełnej 
realizacji planu skupu. Tacy 
aktywiści, jak: Merda z gro­
mady Karna, Nowak z Kieł­
pin, lub Nowotnik z Godzi­
szewa zadowalają się tym co 
chłopi sami zadeklarują do 
odstawy. Nie umieją oni prze 
konać chłopa, że jego patrio­
tycznym obowiązkiem wobec 
klasy robotniczej w mieście 
jest pełna realizacja planu 
odstaw.

Prezydium PRN w Wolszty­
nie, jak również Powiatowa De­
legatura Ministerstwa Skupu nie 
posiadają należytej analizy tere­
nu. Meldunki o procencie wyko­
nanego planu odstaw bez znajo­
mości postawy poszczególnych 
chłopów — to stanowczo za ma­
ło. Powiatowa Delegaturą Mini­
sterstwa Skupu zadowala się 
zresztą wyłącznie cyfrowymi 
sprawozdaniami z gminnych de­
legatur oraz Powiatowej Delega­
tury Polskich Zakładów Zbożo­
wych.

Praca aparatu skupu oraz pre­
zydiów rad narodowych w po­
wiecie wolsztyńskim powinna 
być szczególnie sprężysta, wie­
my bowiem, że powiat ten — 
jeśli chodzi o skup — wlecze się 
w ogonie powiatów wojewódz­
twa poznańskiego.

Pełne ł terminowe wykona­
nie wyznaczonych odstaw to 
obowiązek wsi, to sprawa ho­
noru pracującego chłopa. Su­
miennego przeprowadzenia 
odstaw winien dopilnować 
aktyw terenowy oraz prezy­
dia rad narodowych. Od ich 
pracy w dużej mierze zależeć 
będzie pozycja, jaką woje­
wództwo poznańskie zajmie 
w akcji skupu w skali krajo­
wej.

Kułak Wrzaskowski z korrnskiego 
odpowie przed sądem

za sabotaż i wrogą agitac.ę przeciw skupowi zboża
Już w roku ubiegłym kułak 

Kazimierz Wrzaskowski z 
gromady Anielew, gmina O- 
leśnica, pow. Konin, został 
ukarany za złośliwe uchyla­
nie się od wykonania obo­
wiązków wobec państwa. Po­
przednia kara nie nauczyła 
widać zakamieniałego sabo- 
tażysty niczego, skoro i w ro­
ku bieżącym kułacki kombi­
nator zwlekał z wykonaniem 
planu ze swego gospodarstwa. 
Wrzaskowski, posiadacz 23- 
hektarowego zasobnego go-

zem z nim pędzą co sił w no­
gach Hadasik, Królak i Wójcik.

Piękny finisz trwa na prze­
strzeni kilkunastu kilometrów. 
Pierwszy bodaj raz w tym wy­
ścigu widzieliśmy tak piękną 
walkę najlepszych naszych za­
wodników.

Pierwszy na stadion Unii w 
Chorzowie wpada Wilczewski, 
ale na bieżni mija go Hadasik 
zwyciężając nieznacznie swego 
kolegę klubowego. Tuż zaraz 
wpada na taśmę mety Królak, a 
potem Wójcik. W nieznacznych 
odstępach czasu nadjeżdżają po­
zostali zawodnicy prowadzeni 
przez Lasaka, Ulika i Klabińskie 
go. Dziś kolarze wystartują do 
górskiego etapu Stalinogród — 
Zakopane. Dystans wynosi 180 
kilometrów.

J. Nieciecki

WYNIKI INDYWIDUALNE
1. Hadasik — 4.40.17
2. Wilczewski — 4.40.17
3. Królak — 4.40.19
4. Wójcik — 4.40.26
5. Lasak — 4.41.11
6. Ulik — 4.41.18
7. Klabiński — 4.41.24
8. Waliszewski — 4.41.24
9. Królikowski — 4.41.24 

10. Drążkowski 4.41.24
KLASYFIKACJA OGÓLNA

1. Walczewski — 48.53.11
2. Wójcik — 48.59.23
3. Chwiendacz — 49.02.27
4. Ulik — 49.04.52
5. Hadasik — 49.04.52
6. Więckowski — 49.06.37
7. Królak — 49.09.18 •
8. Klabiński — 49.09.37
9. Drążkowski — 49.14.19 

10. Wrzesiński — 49.19.55

spodarstwa, wyzyskiwacz zna 
ny w okolicy, odstawił na po­
czet planu zaledwie 300 kg 
zboża zasłaniając się różny­
mi wykrętami.

Jednocześnie bezczelny ku­
łak usiłował opóźnić wykona­
nie planu przez namawianie 
pracujących chłopów do sa­
botowania dostaw przez roz-- 
powszechnianie różnych plo­
tek i niepokojów w groma­
dzie. Pracujący chłopi dali 
jednak kułackiemu kombi­
natorowi godną odprawę de­
maskując jego wrogą robotę, 
skierowaną przeciw sojuszo­
wi robotników i chłopów, 
przeciw naszej Ludowej Oj­
czyźnie i jej prawom do któ­
rych należą obowiązkowe do­
stawy zboża dla państwa.

Kułacki sabotażysta został 
aresztowany i odpowie wkrót­
ce przed sądem za złośliwe 
sabotowanie odstaw zboża i 
sianie wrogiej agitacji. Kazi­
mierza Wrzaskowskiego — 
siewcę wrogich, plugawych 
plotek, zajadłego naruszycie- 
la praworządności nie minie 
surowa kara.

Niech podobni jemu, któ­
rych można spotkać w nie­
jednej gromadzie zapamięta­
ją, że władza ludowa, wyra­
żając wolę mas pracujących 
miast i wsi nie dopuści do 
bezczelnego naruszania swych 
praw i sabotowania akcji go­
spodarczych. Kułacy sabota- 
żyści i szerzyciele wrogiej a- 
gitacji przeciw skupowi zboża 
nie unikną kary.

A. Panufnik 
wyjechał do Belgii

Wybitny kompozytor, wi­
ceprezes Związku Kompozy­
torów Polskich Andrzej Pa­
nufnik wyjechał do Lećdium 
(Belgia) na zaproszenie or­
ganizatorów międzynarodowe 
go konkursu kwartetów smy­
czkowych. który odbędzie 
się w Leodium.

A. Panufnik bodzie człon­
kiem jury.



LISTY * INTERWENCJE * ODPOWIEDZI
Rada musi się znaleźć

Poznańska Stocznia Rzeczna, której znana z rzetelnej pracy 
załoga przedterminowo i bezbłędnie realizuje zamówienia dla 
Nowej Huty, otrzymała na budowę mieszkań robotniczych po* 
ważne kredyty. Kierownictwo wystąpiło zatem w lutym br. 
z wnioskiem do Wydziału Budownictwa Prezydium MRN o przy­
znanie do odbudowy odpowiednich obiektów. Trzeba dodać — 
bo jest to ważne dla dalszego biegu sprawy — że Wydział 
Budownictwa poinformował przedstawiciela dyrekcji Stoczni co 
do możliwości odbudowy zniszczonych domów' i że urzędnik 
Wydziału oświadczył, iż ewentualne „przeniesienie zamieszkują­
cych obiekt osób nie stanowi problemu, bowiem Oddz ał Kwa­
terunkowy PMRN dysponuje specjalną pulą mieszkań na te 
cele**.

Sprawa ptgydziału obiektów 
do odbudowy doczekała się wre­
szcie (po 4 miesięeech) załatwie­
nia. Pismem z dnia 10 VI br. 
Wydział Budownictwa Prezyd. 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
(do którego wniosek zawędro­
wał) przyznał Stoczni do odbu­
dowy sąsiadujące ze sobą dwa 
obiekty (Garbary 58 i Woźna 14).

Dyrekcja Stoczni natychmiast 
zaczęła starania o sporządzenie 
dokumentacji. W pierwszych 
dniach września przedstawiciele 
dyrekcji odwiedzili Oddział 
Kwaterunkowy, prosząc o opróż­
nienie pięciu lokali sklepowych 
(w tym trzy prywatne) i jedne­
go mieszkania, znajdujących się 
w obiektach, do których odbu­
dowy zamierza Stocznia właśnie 
przystąpić.

Kierownik Referatu Lokali 
Handlowych O. K. powiedział,
że ,,sprawa będzie do załatwie­
nia za... 3—4 miesiące'*, „a poza 
tym co wy myślicie, czy można 
właściciela przerzucać do innego 
mieszkania?"

Tymczasem robotnicy czekają 
na mieszkania, których w odbu­
dowanych domach ma być 30, a 
kredyty musi Stocznia wykorzy­
stać w tym roku.

Warto dodać, że jedno jedyne 
mieszkanie, mieszczące się w jed 
nym z omawianych obiektów, 
zostało odbudowane wbrew prze 
pisom budowlanym, przy czym

Wola prosi
W naszej dzielnicy odczuwa­

my poważnie brak punktów' u- 
sługowych, a specjalnie warszta­
tu szewskiego. Z najdrobniej­
szymi naprawami musimy jeź­
dzić do miasta, najbliższy punkt 
usługowy jest na Jeżycach. Tym 
czasem dzielnica nasza dyspo­
nujemy nadającym się na ten 
cel lokalem, znajdującym się 
przy ul. Kołobrzeskiej nr 1, któ­
ry do dnia dzisiejszego stoi pu­
sty Zwracamy się za pośrednic­
twem redakcji „Glosu“ do Pre­
zydium MRN i spółdzielni „O- 
buwnik Poznański1' o otwarcie
warsztatu szewskiego. (1989) 

MIESZKAŃCY WOLI

zamieszkuje je ob. Kopacz, zaj­
mując w trójkę 4 izby.

Rozumiemy, że Prezyd. MRN 
nie wytrzęsie — jak się to mówi 
— zastępczego mieszkania i lo­
kali handlowych z rękawa. Ale 
trzeba przypomnieć, że Prezy­
dium miało od czerwca do wrze­
śnia dość czasu, aby o tym po­
myśleć. Przecież tu chodzi o 30 
mieszkań, a nie o jedno Tu cho­
dzi o odbudowę Starego Miasta. 
A tempa tej odbudowy hamo­
wać nie wolno, (w)

Brakary
Przeszkodek
urzędu/e do godz. 15

Rzecz dzieje się w urzędzie 
pocztowym Witnica (powiat 
gorzowski), którego kierow­
nik znany jest mieszkańcom 
osiedla z biurokratycznych 
zapędów.

PRZESZKODEK: — Dlacze­
go pani załatwia petenta? 
Już jest 7 minut po godzi­
nie 15!

URZĘDNICZKA: — Tak, ale 
ten obywatel jest korespon 
dentem i przyniósł pilną 
przesyłkę prasową.

PRZESZKODEK: — Nic mnie 
to nie obchodzi! Stanowczo 
zabraniam załatwiania in­
teresantów po godzinach 
służboiuych!

Krytyka
pomogła

Na nasz artykuł pt. „Hotel ro­
botniczy przy ul. Jugosłowiań­
skiej mógłby być najlepszym11, 
dyrekcja Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego nr 1 nade­
słała nam obszerną odpowiedź.

Dyrekcja stwierdza, iż „tak ze 
strony Zjednoczenia, jak Zarzą­
du Budowlanego nr 13 faktycz­
nie nastąpiły pewne zaniedbania 
w poruszonych w „Głosie1' spra­
wach, lecz obecnie Zjednoczenie 
dopilnuje usunięcia tych niedo­
ciągnięć, jak również tego, aby 
w przyszłości się one nie powta­
rzały.

Najważniejsza bolączka hotelu 
— brak kanalizacji — zostanie 
niebawem usunięta. — Zjedno­
czenie wydało polecenie natych­
miastowego przystąpienia do od­
powiednich prac. Po skanalizo­
waniu hotelu, w budynku na 
terenie przyhotelowym urucho­
mi się mechaniczną pralnię. Roz 
łożony na części barak, zalega­
jący podwórze — polecono zmon 
tować i ustawić. Po zakończeniu 
robót udostępni się ponownie 
boisko do siatkówki; rzucono 
myśl utworzenia koła sporto­
wego.

Życie kulturalno-oświatowe w 
hotelu ulegnie również ożywie­
niu. Postanowiono, że kierownik 
świetlicy będzie zakupywał bile­
ty do kin i teatrów. Ustalono 
także ramowy miesięczny pro­
gram pracy świetlicy, oraz uzu­
pełniono spis abonowanych dla 
świetlicy czasopism o tytuły 
wskazane przez robotników. Co 
zaś najważniejsze — dokonano 
wyboru nowej rady hotelowej.

Odpowiadamy
Czytelnikom

M. Zycewska. — Ma Pani pra­
wo do 12 - dniowego urlopu, nie 
włączając w niego niedziel.

Grupa Poznańczyków — Radzi 
my przy wyjeżdzie na wczasy 
zaabonować naszą gazetę. (1796)

Maria Przybyłowska. — Jak 
nas zapewnia Prezydium PRN 
z Konina akta Pani sprawy zo­
stały już przesłane do ZUS w 
Warszawie. Tak więc definityw­
ne uregulowanie Pani renty zo­
stanie w najbliższym czasie za­
łatwione. (1468)

J. W. i C. A. W swoim liście 
wymieniliście tylko gminę Żer­
ków, nie podając nazw gromad 
rzekomo pokrzywdzonych przez 
miejscąwy radiowęzeł i w któ­
rych brak jest spółdzielczych 
sklepów Bez tych danych trud­
no nam interweniować. (1867)

Stały abonent nr 105. Sprawę 
o której Pan pisał do nas należy 
skierować do Prokuratury po­
wiatowej. (1884)

Antoni Jander, Złociszewo. — 
Dziękujemy za nadesłany list. Z 
materiału jednak nie skorzysta­
my. (1487)

Wojewódzkie zawody
modeli IciaBcych

Z okazji Dni Poznania odbędą 
się w Okręgowym Ośrodku Mo­
delarstwa Lotniczego przy ulicy 
Marcelińskiej 21 w niedzielę, 27 
bm. o godz. 13 wojewódzkie za­
wody modeli latających.

Na starcie stanie około 20 mo­
deli skonstruowanych przez 
przodujących modelarzy LPŻ z 
całego województwa poznańskie­
go. Zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji wezmą udział w I 
Ogólnopolskich Zawodach Mo­
deli Redukcyjno ‘ Latających.

(f)

Przed wyścigiem motocyklowym
o mistrzostwo Polski

Do biura komitetu organi­
zacyjnego Motocyklowych Mi 
strzostw Polski napływają 
dalsze zgłoszenia zawodni­
ków. Wczoraj było ich już 
ponad 60. Przybyli już pier­
wsi kierowcy, m. in. Stani­
sław Kanas z OWKS (Kra­
ków). Zapytujemy go, jak się 
przygotował do wyścigu?

— Po ukończeniu 6-dniówki — 
oświadcza Kanas — którą uwa­
żam za wzór organizacji jak i 
wszechstronny sprawdzian umie­
jętności sportowych motorzy­
stów, zająłem się natychmiast 
przygotowaniami do startu w 
mistrzostwach Polski. Start w 
Poznaniu jest moim trzecim wy­
stępem w waszym mieście. Moja 
„Jawa", na której będę starto­
wał, przechodziła od dłuższego 
czasu próby techniczne i wyka­
zuje na hamowni szybkość 130 
km/godz. Będę miał jednak bar­
dzo silnych konkurentów. Wło­
darczyk „podciągnął11 znacznie 
„Pucha11, Wyporek przemeblo­
wał swego NSU, który „chodzi11 
już w granicach rekordów, tj. 
ponad 130 km/godz., a jest jesz­
cze groźny Koprowski na 
„Triumfie11. Pierwsze oględziny 
trasy nasuwają wnioski, że jest 
ona bardzo szybka, a krótkie 
proste wymagają zmiany prze­
kładni, by uzyskać po wyjściu 
z zakrętów największe przyśpie­
szenie.

— Czy przybędzie Jan Hen- 
nek, wasz kolega klubowy z 
OWKS?

— Spodziewam się go w sobo­
tę rano wraz z mechanikiem 
Wspólnie przystąpimy natych- 
m!?>st do prób maszyn.

Stawkę poznańskich kie­
rowców wzmocni Jerzy Mie- 
loch. Jego 350 ccm AJS przy­
był z Krakowa i przygotowu­
ją go do wyścigu inż. Jarnu­
szkiewicz oraz mechanik Fed- 
der. W tej klasie pojadą po­
za tym na wyścigowych ma­
szynach Kulczyński na Nor- 
ton-NSU oraz Konrad Bu­
kowski na NSU.

Przypominamy:
• Wyścig rozpoczyna się o 

godzinie 14.30.
• Bilety ulgowe są w przed

Przed meczem piłkarskim Poznań - Tirana
Kolejarz-repr. województwa 4:2

Piłkarstwo poznańskie żyje 
pod znakiem przygotowań do 
wielkiego spotkania między­
narodowego reprezentacji Po 
znania z Tiraną.

W celu skompletowania 
zespołu na mecz z Tiraną, 
który się odbędzie w Pozna­
niu, 30 września br., w ub. 
czwartek miało miejsce spot­
kanie I-ligowego Kolejarza z

sprzedaży w placówkach „Or­
bisu".

Dojazd na trasę wyścigu 
ul. Dąbrowskiego, tramwaje 
nr 2, 8, 10 i 7, od ul. Grun­
waldzkiej — 3, 6 i 13.

• Najlepsze punkty obser­
wacyjne: ul. Dąbrowskiego, 
Przybyszewskiego i Szpitalna.

• W jutrzejszym numerze 
podamy pełną listę zawodni­
ków i ich numery startowe.

Na 50 szachownicach
Znany szachista poznański

Zbigniew Doda (Spójnia) wystą­
pi w niedzielę z pokazem gry 
równoczesnej na 50 szachowni­
cach. Będzie to tzw. symultana, 
w której Doda zmierzy się z 50 
przeciwmikarni

Turniej odbędzie się w sali
Woj. Zarządu GS „Samopomoc 
Chłopska11, plac Wolności 18 o 
godz. 10. (Er)

Kto, z kim, gdzie?
SOBOTA:

godz. 10 — Finałowe mistrzo­
stwa w koszykówce męż­
czyzn Zrzeszenia Sportowe­
go Stal z udziałem drużyn: 
Krakowa, Radomia, Pozna­
nia i Zielonej Góry. — Hala 
nr 2 MTP ul. Rokossowskie­
go.

godz. 14.30 — Zawody lekkoatle­
tyczne o Puchar Miast z u- 
działem reprezentacji woje­
wództw: Stalinogród, Wroc­
ław, Gdańsk, Kraków, Po­
znań i Warszawa. — Boisko 
AZS, ul. Pułaskiego (Prze­
padek).

godz 16— Dalszy ciąg rozgry­
wek finałowych w koszyków 
ce męskiej ZS Stal. — Hala 
nr 2 MTP, ul. Rokossowskie­
go.

godz. 17 — AZS (Pz) — Ogniwo 
(Gniezno). O mistrzostwo kl. 
wojewódzkiej w tenisie sto­
łowym.

godz. 19 — Sala WOSS przy Dro­
dze Dębińskiej Mecz koszy­
kówki męskiej Kolejarz (Pz) 
Kolejarz (W-wa).

reprezentacją województwa 
zakończone wynikiem 4:2 
(2:0).

Kolejarz: Paczkowski, Sobko- 
wiak, Nowacki, Deska, Słoma, 
Hudziak, Kajdasz, Anioła I, Ci­
chosz, Wróbel i Kołtuniak I.

Reprezentacja wojewódzka: 
Konieczka (Krystkowiak), Koł­
tuniak II, Anioła II, Jóżwiak 
Cybiński, Czapczyk, Barański, 
Psikus (Błażejewski), Smektala, 
Jokiel (Witczak), Piechowiak 
(Andrzejewski).

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Anioła — 2, Słoma i Ci­
chosz po jednej. Dla pokona­
nych: Anioła II i Błażejewski.

Gracze reprezentacji popełnili 
w pierwszej połowie meczu du­
ży błąd taktyczny ograniczając 
się tylko do gry środkiem i pra­
wym skrzydłem napadu. Trzy, 
czy cztery piłki, do których do­
szedł lewy napastnik Piechowiak 
(najlepszy junior szamotulskiej 
Unii), wykazały jego szybkość 
pewność, zaskakujący i silny 
strzał, oraz umiejętność sto­
sowania zwodów. A spotka­
nie warszawskie nauczyło, że 
właśnie te cechy są najbardziej 
potrzebne do nawiązania równo­
rzędnej walki z dobrymi tech­
nicznie i ostro grającymi za­
wodnikami albańskimi.

Bezpośrednio po meczu po­
znańscy działacze piłkarstwa 
oraz przedstawiciele GKKF 
z przewodniczącym Rady Tre 
nerów Piłki Nożnej — ob. 
Forysiem na czele, ustalili li­
stę zawodników powołanych 
na zgrupowanie przed me­
czem z Tiraną.

W bramce zagrać ma Gro­
nowski I z Budowlanych 
(Gdańsk), rezerwowy Pacz­
kowski. Obrona: Sobkowiak i 
Deska, rez. Lepka z leszczyń­
skiego Kolejarza. Na stopera 
typuje się Nowackiego lub 
Kuchnickiego. Pomocnicy: 
Słoma i Chudziak, rez. Cy­
biński. Atak: Gronowski II 
z Budowlanych Gdańsk, A- 
nioła, Witczak lub Lewan­
dowski, Kuchnicki, Piecho­
wiak (Unia Szamotuły), rez. 
Cichosz (Gorzów), Baraniak 
(Kępno).

Wszyscy wytypowani zawo­
dnicy powołani zostaną na 
zgrupowanie. Oczywiście skład 
nie jest jeszcze ustalony o- 
statecznie.

Reprezentacja Poznania 
będzie musiała w spotkaniu 
z Albańczykami, przebywają­
cymi obenie na 10-dniowym 
obozie wypoczynkowym w Za 
kopanem, wytężyć wszystkie 
siły, by wyjść ze spotkania 
zwycięsko.

M. F.

Obwieszczeni
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiadomo­
ści: W związku z wyprowadzeniem IV Eliminacji 
Motocyklowych Mistrzostw Polski w Poznaniu 
w dniu 27 września 1953 r. zamyka się dla ruchu 
kołowego od godz. 6—8 i od godz. 11 do ukoń­
czenia imprezy następujące ulice: Przybyszew­
skiego, Dąbrowskiego, Szpitalną i Szamarzew­
skiego. ‘ K2074

Pracownicy poszukiwani
Monterów, inżyniera wzgl. doświadczonego tech­
nika, majstra — specjalistów w instal, sanitar­
nych: centr. ogrz., wodociąg., kanaliz., gaz oraz 
wykwalifikowanych kopaczy do układki rurocią­
gów przyjmie Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 15 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26, IV pię­
tro, pokój 58. 14219g

Fortepian „Irmlcr", 7000 zł, 
sprzedam. Poznań, Słowackie­
go 31 33, m. 3.______14194g

Radio walizkowe „Nora" na 
baterię i prąd oraz radio „Phi­
lips", najwyższej klasy, sprze­
dam. Poznań, Kasprzaka 24, 
m. 8, od godz. 18—20

_________________ 14203g

Maszynę damską lub krawiec­
ką do szycia sprzedam Po­
znań, Polna 3, m. 22. 14206g

Ciągnik Lanz Bulldog, 45 I<M, 
2 przyczepy 8 i 5 ton, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14207g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „KOSMETYKA" 
Poznań, plac Wolności 2

zawiadamia, że uruchomi z dniem 1. X. 1953 r.
GABINET LEKARSKI.

Lekarz specjalista chorób skóry i włosów 
przyjmuje we wtorki, środy i piątki od godz 

15—16 przy pl. Wolności 2.
___________________________________ K2069

d OGŁOSZENIA OKOBNE fe

Praca

Nieruchomości
Domki od 2—5 izb, z rozpo­
czętą budową, z większymi 
ogrodami; domek 3-pokojowy 
z budynkiem gospodarczym, 
ogrodem, ziemią na przedmie­
ściu Poznania, sprzedam lub 
zamienię na obiekty w mie­
ście. Goroński, Poznań, Świer­
czewskiego 11, m. 14.
____________________ 13983g
Domek pod Poznaniem, 2-po- 
kojowy z kuchnią, łazienką, 
względnie pół willi wezmę w 
dzierżawę. Warunki do omó­
wienia. ■— Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14202g.___________

Kamienicę ze składami w cen­
trum wzgl. połowę, kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego J5, dla 14273g.

Parcelę willę (Gdynia, Warsza­
wa) kupię. Biuro Usługowe, 
Gdynia, Sieroszewskiego 6.

14979p

Kupno

Pianino krzyżowe z płytą me­
talową kupię. Poznań, telefon 
72-98. _ 14240g
Koper włoski, kolender, pieprz 
turecki, kupujemy. — Poznań, 
Małe Garbary 2, telefon 49-90.
_____________________ 14223g
Motocykl „Jawa" kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 14243g. _

Motocykl B. M. W. z przyczep- 
ką (podaniem ceny) kupię. — 
Ruta, Pniewy, Świerczewskie­
go 3.________ 14980p
Samochód osobowy, w dobrym 
stanie, kupię. Budziński, Teo­
dor Trzcianka, Żeromskiego 19.

14982p

Sprzedaż

Kupujemy materiały ubranio­
we, sukienkowe i płaszczowe, 
pochodzące z paczek P K. O 
Poznań, plac Wolności 5 — 
sklep._______ 141 lig

Sandałówkę, tylko w bardzo 
dobrym stanie, kupię. Oferty: 
Stefania Czaster, Sopot, ul. 
Stalina 732, oficyna.

14781gp

Samochód DKW względnie IFA 
lub małolitrażowy kupię. — 
Oferty: Lewandowski, Często­
chowa, Kościuszki 27. 13977g

Wózki dziecięce, spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
kulkowych, polecają Bracia 
Chojnaccy. Poznań Wrociaw 
ska 25__ _______ 131 lig

Kuchnię nową sprzedam. Po­
znań, Wierzbowa 2, wejście
z ulicy._____________ 14119g
Manekiny wystawowe oraz fi­
gury damskie, nowoczesne — 
sprzedam. Poznań, Paderew­
skiego 1, m. 8. 14178g

Samochód Opel P 4, pólcięża- 
rowy sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14181g. _____ _____ _

Bilard, maszynę do pisania 
„Erika" oraz kafle sprzedam 
Poznań, Krzywa 13. )4183g

Maszynę do szycia „Singer' 
sprzedani. Poznań-Solacz, Wiel- 

l kopolska 7, m. 3. 14182g

Pelisę damską, prawie nową, 
bibrety, sprzedam. — Poznań, 
Rokossowskiego 122, m. 3, 
godz. 13—16.____ 14209g

Motocykl setkę sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 29, 
m 32._______________ 14211 g

Tanio sprzedam suknie ślubne, 
welony, wianki. Poznań. Mic­
kiewicza 28, m. 6. 14247g

Radio „Mazur", nowe, akor­
deon 80-basowy, sprzedam. — 
Poznań, Gwardii Ludowei 30, 
m. 19. ___ 14252g

Motocykl DKW — NZ 350 cms 
sprzedam. Poznań, Hibnera 46, 
m. 4._______________  14220g

Platformę — przyczepę 5-tono- 
wą, parę koni, sprzedam. Po­
znań, Małeckiego 12a, m. 12. 
_____________________14218g

Motocykl SHL, nowy, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
97, warsztat radiowy.

___  14221g
Deski podłogowe, używane — 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 35, m. 4.______ 14222g

Samochód „Adler-Junior", w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań. Poznańska 26, m. 8.
_________  14227g
Motocykl SHL, w pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam. Po­
znań, Czajcza 5, od godz. 16.
___________ Ż/L 14228
Sprzedam tapczan, stor, 6 krze­
seł. Poznań, Mostowa 5a, m. 9.

___________ ___ 14231g
Pianino markowe, sprzedam.— 
Poznań, Reya 3, m. 10.

14237g

Sprzedam okazyjnie 2 łóżka 
i kanapę. Poznań, Marchlew­
skiego 58a, m. 3. 14242g

Z likwidacji sprzedajemy urzą­
dzenie laboratoryjne i biuro­
we. repozytoria, stoły, chemi- 

i kalia i inna. „Axela“, Poznań 
i Paderewskiego 8, w podwó- 
I rzu, od godz. 10—13. 14257g

Radio super, 2000 zł, sprze­
dam. Poznań, Kościuszki 103,
m._6._______ 14245g
Krowę dobrą dójkę sprzedam. 
Blaszak, Poznań, Długa 13, 
m. 6. 14250g
Sprzedam katar 150 kg, cyr- 
kularkę na prąd stały, 270 kg 
liny konopnej 25 — 32 — 40 
mm. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14251g.

Materiał na pelisę, zloty ze­
garek marki „Marvin", czarną 
krepę na ubranie, złotą bran­
soletkę sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14264g.______

Rower męski, ubranie wizyto­
we, kanarki, maszynę do szy­
cia, sprzedam. Poznań, Fre­
dry 2, m._ 8._________ 14265g

Sprzedam nowy zegarek na rę­
kę „Doza11. Poznań, Długo­
sza 5, m. 3.____  14274g

Dyferancjał „Opel Olimpia", 
osobowy, górnozaworowy i mo­
tocykl kardanowy, 200 cm’, 
starszy typ, sprzedam. Adres 
wskaźe Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14983p.

Lokale
Pokoju umeblowanego spiesz­
nie poszukuję — Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuto 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14104g.

Inżynier samotny z matką po­
szukuje 2 pokoi z używaniem 
kuchni, łazienki. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14200g.______________

2 pokoi z kuchnią, łazienką, 
do wykończenia, poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14201g.

Samotny starszy kulturalny, 
szuka pokoju, ewtl. wspólnego 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14213g,

Mieszkanie 2-pokojowe, kom­
fortowe, w Toruniu, zamienię 
na podobne względnie 1-poko- 
jowe w' Poznaniu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14205g.___

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Bydgoszczy na większe lub 
podobne w Poznaniu. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14215g._______

Ekonomista na stanowisku szu­
ka pokoju umeblowanego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14230g.__

Zamienię duży pokój oraz ma­
ły jako kuchnia, komfortowe, 
na Sołaczu, na pokój z kuch­
nią w okolicy Jeżyc. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14232g.

Samotny na stanowisku poszu­
kuje umeblowanego pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 14233g.__

2*/t pokoju z kuchnią, łazien­
ką, zamienię na 3 lub 3*/t po? 
koju z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1424 lg.

Dwa pokoje z kuchnią, parter 
oraz 4 pokój z kuchnią, III 
ptr., zamienię na 3-pokojowe, 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14112g.________________

Duły pokój z kuchnią, ogro­
dem, samodzielne, w Bydgo­
szczy, zamienię na 2 lub 1 po­
kój w Poznaniu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14254g.
Miody inżynier poszukuje po­
koju. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14166g.___________________

Małżeństwo bezdzietne, studiu­
jące, poszukuje na rok poko­
ju. Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14244g.

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Fredry 3, m. 7.

_________ 14141g

Gosposia samodzielna, z refe 
rencjami szuka posady. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14156g.

Wychowawczyń’ lub osoba do 
2 dzieci potrzebna zaraz. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 14188g.__

Ogrodnik z długoletnią prakty­
ką poszukuje pracy z miesz­
kaniem. Cegielski, Biedrusko, 
oow. Poznań.___ 14192g

Woźnica do przedsiębiorstwa 
przewozowego potrzebny. Po­
znań, Małeckiego 12a, m. 12. 
___ _________ ___ l-1217g

Pomoc domowa potrzebna — 
najchętniej rencistka. Poznań, 
Rokossowskiego 41, m. 33, 
od godz. 15—16.___  14229g

Kwalifikowanej siły do pod­
noszenia oczek poszukuję. — 
„Haftoplis", Poznań, Mylna 24.

14234g

Magazynier poszukuje pracy. 
Znajomość: części samocho­
dowe oraz księgowość. Miej­
scowość obojętna. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 14239g._______

Dozorstwo domu, ewtl. jako 
palacz, przyjmę. Warunek mie­
szkanie. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14249g.________________

Lakiernik samochodowy z kar­
tą rzemieślniczą szuka pracy 
na prowincji lub w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego3, dla 14261g.

Obuwnik na pantofle domowe 
potrzebny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 14263g._________________

Gosposia potrzebna. Referen­
cje konieczne. Poznań, Dwor­
kowa 14, m. 3 (przy Wielko­
polskiej), od godz. 14—19.

14259g

Nauka
Trzymiesięczna koresponden 
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości Łódź l skrvtka 163
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Tańców ludowych, nowoczes­
nych, uczą Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, Marcinków 
skiego 2a. 13882?

Szkoła Kosmetyczna, Poznań, 
Walki Młodych 28 — jeszcze 
przyjmuje wpisy. 14175g

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
pod zarządem Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła organizuje od października 
półroczny, wieczorowy

KURS KSIĘGOWOŚCI REJESTROWEJ 
i trzymiesięczny ranny

KURS MASZYNOPISANIA 
Informacje i zapisy:

Poznań, Wawrzyniaka 33, tel. 48-47. K2055

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy na początku października. 

Zgłoszenia:
Poznań, Zwierzyniecka 15, I ptr., teł. 500-94.

 K2070
Kurs sekretariacki (dla pra­
cowników biur), stenografii, 
pisania na maszynie. Zapisy: 
Poznań, Zwierzyniecka 15 — 
i ptr,, telefon 500-94. 14070g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonie. Poznań, Mickie­
wicza 24. 13689g

Zguby
Zgubiłam kartę rzemieślniczą. 
Helena Jordan — Leszno — 
Wschowska 35. 14918p

Zginęła 18 września w pocią­
gu pospiesznym walizeczka — 
trasa Kraków — Gdynia. — 
Zwrot wynagrodzę. J. Wartyń- 
ski, Oleśno Si., Krasickiego 16. 
____________________ 142 Ug

Znalezioną obrączkę ślubną 
odebrać: inż. Kitzerman, Po- 
znań, telefon 91-50. 14216g

Zgubiono dowód osobisty, le­
gitymację Zw. Zaw. Prac. UPT, 
kartę zdrowia. Antoni Buchal- 
ski, Poznań, Gwardii Ludo­
wej 18._______________14226g

Zgubiono legitymację nr 2154, 
wydaną przez WSR w Poznaniu. 
Kazimierz Borkowski, Poznań, 
Golęcińska 19. 14256g

Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej. — Leszek 
Wencel, Poznań, Czechosło­
wacka 27. 14275g

Zgubiłam kartę rzemieślniczą. 
Helena Jordan Leszno — 
Wschowska 35. 14918p

Zgubiono prawo jazdy, wyda­
ne przez Urząd Drogowy Mi­
licz na nazwisko Czesław Ko­
stka. 14981p

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. — Poznań, Stary Ry­
nek 50. 14165g

Z gotówką i współpracą ad­
ministracyjno - księgową przy­
stąpię do spółki. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14189g.

Do malej wytwórni lub war­
sztatu przystąpię jako wspól­
nik. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14197g.

Kto wykonuje rysunki do haf­
tów. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 142l2g.

Poszukuję obiadów domowych 
w centrum. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 14272g.

Hafty maszynowe, ręczne, pli­
sy, mereźkę, okrętkę, dziurki, 
guziki, zamiejscowym w tym 
samym dniu, wykonuje „Haito- 
pliś", Poznań, Mylna 24.

14236g

polski ewangelicki pro­
boszcz i senior, w Poznaniu
zginął z rąk hitlerowskich 
na VII forcie 29. 1. 1940. 
Uroczyste odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej w ka­
plicy przy ul. Grunwaldz­
kiej 48, odbędzie się dnia 
27. IX. 1953 o godz. 10.

Ewangelicka 
Rada Parafialna

142462



Z Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej
. Załoga tartaku Pszczew z Re­
jonu Przemysłu Leśnego Sule­
chów po raz drugi otrzymała 
proporzec przechodni. •

Dzięki zastosowaniu socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy pomiędzy zakładami zało­
ga tartaku Pszczew wybiła się 
po raz drugi na czołowe miej­
sce, a przodujący robotnicy zo­
stali nagrodzeni premiami pie­
niężnymi. (B. S.)

Wychowawczynie przedszkoli, 
nauczyciele szkół podstawowych 
i licealnych powiatu Wągrowiec- 
kiego, w odpowiedzi na apel 
obywatela Hawlickiego, nauczy­
ciela z Przemyśla, podjęli zobo­
wiązanie wyprodukować w roku' 
szkolnym 1953/54 — 1655 warto­
ściowych i trwałych pomocy na­
ukowych dla różnych przedmio­
tów nauczania.

Nauczycielstwo powiatu wą- 
growieckiego wzywa wszystkie 
powiaty w Polsce do podejmo­
wania podobnych zobowiązań.*

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu zawia­
damia, że posłowie na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przyjmować będą w poniedzia­
łek, 28 września od godz. 13 w 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Mieścisku skargi i za­
żalenia od ludności zamieszkałej 
na terenie gmin Mieścisko i 
Skoki. (Kdw)

Nonie gabinety 
naukotue
dla wielkopolskich szkół

Przy szkołach ogólnokształ 
cących i podstawowych w 
woj. poznańskim wzrasta sta­
le ilość nowych pracowni i 
gabinetów pomocy nauko­
wych. Liczba pracowni obej­
mujących gabinety fizyczne, 
chemiczne, biologiczne, geo­
grafii i historii w samych 
tylko szkołach ogólnokształ­
cących. liceach pedagogicz­
nych i liceach wychowawczyń 
przedszkoli wzrosła w roku 
1953 do 246.

Z początkiem roku szkol­
nego ucząca się młodzież i 
wiejska Wielkopolski otrzy­
mała 9 dalszych pracowni o- 
raz 5 sal gimnastycznych. 
Nowe, dobrze wyposażone 
pracownie, powstały m. in. w 
Kórniku pow. Śrem, Wirach 
pow. Poznań, Russewie pow. 
Kalisz i Panigrodziu pow. 
Wągrowiec. Do końca br. o-» 
twartych zostanie 14 gabine­
tów pomocy naukowych. 1 
tak np. pracownie biologicz­
ne i iizyko-chemiczne ora.t 
sale gimnastyczne otrzymają 
uczniowie szkol podstawo­
wych w Królikowie powr. Ko- . 
nin. Tarnówce pow. Kolo i 
Trzciance pow. Piła.

mmm/iiwkami
TtWMACIYt i.WOtYNCirK
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— Pozwólcie panie generale odpowiedzieć 
prosto, po żołniersku. Nie jestem dyploma­
tą, dlatego nie mam zamiaru nadawać swo­
jej myśli specjalnej formy. Wasze budow­
nictwo godzi w interesy Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Dlaczego? Dlate­
go panie generale, że nie zaczynacie 1 nie 
uzgadniacie razem z nami, nie radzicie się 
nas. lecz samodzielnie na własną rękę, na 
własne ryzyko podejmujecie budowy. Tak 
nie postępują sojusznicy. Jeden — jedyny 
most w ogromnym, nawpół rozbitym mie­
ście — .nie będę dobierać bardziej oględ­
nych słów — to godne politowania chałup­
nictwo. Natomiast gdy wypracujemy wspól­
ny plan pomocy Europie, moglibyśmy pod­
jąć bardziej efektywne kroki.

— W naszej odpowiedzi, panie kapitanie
— spokojnie zaczął Karpienko — więcej 
temperamentu niż logiki. Nie mamy nic 
przeciwko wspólnej pracy. My chcemy 
współpracy, lecz nie możemy czekać bez 
końca, aż powstaną plany „efektywnej po_ 
nftcy". Pięcioletni plan odbudowy i rozwo­
ju Związku Radzieckiego wszedł w życie. 
My, ludzie radzieccy żyjemy tempem, jakim 
żvje nasz kraj. I działamy według swoich 
planów. Mamy doskonałe radzieckie poję­
cie — współzawodnictwo. Myśmy rozpoczęli
— zaczynajcie i wy. Doganiajcie nas i prze­
ganiajcie. Pokój winien odznaczać się bu­
downictwem, oczyszczaniem ziemi z ruin 1 
gruzów wcjny. Człowiek — to budowniczy. 
Budujmy więc.

Rozdział III
Dom na Grunankerstrasse. w którym mie­

szkali Łazarzewscy. należał do Ernsta Lau- 
be. Był to zwykły dom w starej dzielnicy 
Wiednia — dwupiętrowy, szary z przylega­
jącym doń niewielkim wyłożonym płytami 
piaskowca podwórzem Było tu zawsze ci­
cho Takie czyściutkie i przytulne podwó­
rze chętnie odwiedzają wędrowni śpiewacy 
i muzycy.

Wczoraj na imię gospodarza przybyła de­
pesza którą doręczył gospodarzowi dozorca

Dni Poznania

Otwarta w Muzeum Narodowym w Poznaniu wystawa 
obejmuje również wiele projektów rozbudowy miasta. 
Na zdjęciu: makieta placu Wielkopolskiego i szkice 

budowli.

Teatr w terenie
Sztukę Kazimierza Korcellcgo 

pt. „Dzień na prowincji" wysta­
wia zespół Państwowego Teatru 
w Gnieźnie: w Wapnie 26 bm„ 
w Pyzdrach 27 bm„ w Plesze­
wie — 28 bm„ w Odolanowie — 
29 bm. i w Blaszkach — 30 bin.

(Ro)

REDAKCJA; Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. 11 ptr 
cel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52001

Stare druki 
zgromadzone 
w licznych ga 
biotach, ilu­
strują życie 
kulturalne sto 
rego Poznania.

Fot. (2)
E. Kitzman

Co słychać O
w Warszawie •

Odbudowa gmachu Teatru 
Wielkiego, Opery i Baletu w 
Warszawie idzie całą parą. — 
W połowie sierpnia rozpoczęto 
już prace budowlane w części, 
gdzie znajdzie w przyszłości po­
mieszczenie szkoła baletowa. Bu­
dynek ten zostanie wykonany w 
stanie surowym w najbliższych 
miesiącach.

Wkrótce rozpoczną się prace 
przy budowie głównego wejścia 
do teatru od strony placu Tea­
tralnego. Będzie on 6-krotnie 
większy od dawnego zniszczone­
go podczas wojny teatru, naj­
większym tego typu obiektem w 
Polsce i jednym z największych 
w Europie (ok. 450 tys. nr1, 2000 
miejsc).

Johann. Treść depeszy była lakoniczna: „wy f 
jeżdżam do Wiednia Kaczyński". Po prze­
czytaniu depeszy. Laube zatarł pulchne rę­
ce. uśmiechnął się i rozkazał Johannowi do­
prowadzić do porządku mieszkanie Kaczyń­
skiego.

Do wojny Laube był jednym z bogatych 
kamieniczników. Należało do niego w róż­
nych punktach miasta kilkanaście czynszo­
wych domów. Oprócz tego Laube posiadał 
dziesiątki kabaretów i variete, wśród któ­
rych ,,Moulin Rouge" i „Czerwona Latar­
nia", były najbardziej popularnymi w mie-. 
ście.

Laube żył na szerokiej stopie, często urzą 
dzał bale i wystawne obiady. Stałymi jego 
gośćmi były młode aktorki z Variete i ka- ! 
baretów, które uważały za niemożliwe od­
mówić uprzejmej prośbie szefa: „ponudzić 
się z nim wieczorem". Przed dziesięciu laty 
w jednej z sal koncertowych miasta wystą­
pił młody pianista Leon Kaczyński. Auto­
rytety muzyczne Wiednia przepowiadały mu 
wielką przyszłość.

W Kaczyńskim zakochała się córka zna­
nego wiedeńskiego jubilera Winklera. Oj­
ciec bogacz nie chcial nawet słyszeć o ślu­
bie córki z jakimś tam hołyszem — Pola­
kiem. Jego zdaniem, młoda Fanni godna 
była lepszego męża. Tegoż zdania był Lau­
be. Ale że Winkler był jego zaciętym wro­
giem, postanowił więc wykorzystać miłość 
Fanni dla nasycenia swej zemsty.

Ubezpieczył ponadto ręce Kaczyńskiego w 
towarzystwie „Kolumbia" na dwieście ty­
sięcy dolarów, przyjąwszy od pianisty pise­
mne zobowiązanie, że w wypadku, jeśli ten 
otrzyma premię asekuracyjną, Laube nabę­
dzie prawo do połowy tej premii. Przynio­
sło to Kaczyńskiemu rozgłos. Ameryka za­
pragnęła posłuchać pianisty, którego ręce 
kosztują tak drogo.

Fanni i Kaczyński pojechali w podróż po­
ślubną odprowadzani przekleństwami roz­
sierdzonego Winklera. Laube triumfował.

Kaczyńskiego nie było w Wiedniu przez 
dziesięć lat. W tym czasie wiele się zmieni­
ło. Po anschlussie Laube sprzedał prawie 
wszystkie swoje domy i włożył kapitał w 
akcje jednego z przedsiębiorstw zbrojenio­
wych. Fuhrer rzucił światu wyzwanie, toteż 
Laube żył przedsmakiem olbrzymich docho­
dów.

6
(Ciąg dalszy nastąpi)

Marmoladowe redukcje
i inne dziwy Kórnika 

— aprowizacyinego Kopciuszka
Dziwne zjawisko zanotowały statystyki obrotów w Kór­

niku. Nowootwarty sklep spożywczy MHD wyrabia 
192 procent planu miesięcznego, a dwa od dawna istnie­
jące sklepy spożywcze GS „Samopomoc Chłopska" — 
tylko 91 procent planu. Co kry je się za tą anomalią? 
A trzeba wiedzieć, że korespondenci prasowi od pewnego 
już, czasu alarmują nas złym stanem zaopatrzenia apro- 
wizacyjnego tej miejscowości.

to niepomiernie, gdyż wy­
twórnia ma towaru pod do­
statkiem i po prostu czeka 
na zamówienia. Napisał więc 
o tym w książce zażaleń. 
Tymczasem zaopatrzeniowcy 
kórniccy stwierdzają, że wie­
lokrotnie zamawiali już duże 
ilości marmolady, ale w Śre­
mie... redukowano im zamó­
wienie do śmiesznie nikłej 
ilości.

Pytamy: dlaczego rolę
funkcjonariuszy PIH pełnić 
musi przypadkowy przedsta­

W Kórniku zdarzały się o- 
statnio skandaliczne braki w 
zaopatrzenia sklepów. Nieje­
dnokrotnie brak tam artyku­
łów codziennej potrzeby, jak 
na przykład octu, kaszy, mą­
ki, masła, cukru, a nawet 
marmolady i innych, których 
wszędzie indziej jest pod do­
statkiem. Pracownicy han­
dlowi opowiadają o tak zwa­
nych „trudnościach obiek­
tywnych", a mianowicie o 
niedostatecznym aparacie 
transportowym Wydziału
Handlu przy Prezydium PRN 
w Śremie, gdzie mieszczą się 
magazyny hurtowni GS. Po­
dobno zdarza się, że poszuki­
wane przez mieszkańców Kór 
nika towary leżą długie dni 
w tych magazynach z braku 
wolnego samochodu czy też 
ciągnika. Oczywiście trudno­
ści te dałyby się rozwiązać, 
gdyby istniała po temu do­
statecznie silna wola. Nie­
stety, istnieje opinia, że Śrem 
niewiele robi sobie z tego, 
czy Kórnik otrzyma towar na 
czas czy nie. Przy takim na­
stawieniu tak zwane „trud­
ności obiektywne" mnożą się 
zwykle jak grzyby po desz­
czu. Rezultat jest taki, że 
cierpią na tym i mieszkańcy 
Kórnika i sami sprzedawcy, 
którzy z powodu braku to­
warów nie wyrabiają planu, 
co z kolei odbija się ujemnie 
na wysokości ich zarobków.

Ale są i inne przyczyny upo­
śledzenia Kórnika. Istnieje w
Śremie tendencja obcinania 
kórnickich zamówień w sposób 
krzywdzący i nieuzasadniony, 
czego nie czyni sie w stosunku 
do innych miejscowości. 
Stwierdza to sam referent za­
opatrzenia. Jeżeli np. kórnicki 
zaopatrzeniowiec nie zrobi 
pełnego użytku ze swego orga­
nu mowy — efekt jego zabie­
gów jest z reguły znikomy. 
Dziwne, że nic o tym nie wie 
śremska Państwowa Inspekcja 
Handlowa, której funkcjona­
riuszy nigdy nie widziiiho w 
Kórniku.
Przed kilkoma dniami zda­

rzył się zdumiewający fakt. 
Do Kórnika przyjechał przed 
stawiciel wytwórni marmo­
lady i stwierdził brak tego 

j artykułu we wszystkich skle­
pach kórnickich. Zdziwiło go

wiciel fabryki i dlaczego re­
dukuje się zamówienia na to­
war, którego są dostateczne 
zapasy ?

Pracownicy powiatowi tłuma­
czą się — o dziwo! zarządzenia­
mi wojewódzkimi. Pytamy się: 
gdzie i kiedy widzieli oni na 
oczy zarządzenie poznańskiej 
WRN, ograniczające ilość sprze­
daży takich artykułów pierwszej 
potrzeby jak np. przytaczana 
wyżej marmolada?

Jest rzeczą oczywistą, że 
za niedostateczne zaopatrze­
nie aprowizacyjne Kórnika 
odpowiedzialne są przede 
wszystkim śremskie władze 
powiatowe, wśród których 
panuje niewłaściwy styl pra­
cy, lekceważenie potrzeb lud­
ności i wygodnictwo. Działal­
nością śremskiego Wydziału 
Handlu przy Prezydium PRN 
i GS „Samopomocy Chłop­
skiej" zająć się powinny in­
stytucje nadrzędne, celem 
jak najspieszniejszego uspra­
wnienia zaopatrzenia apro- 
wizacyjnego w tym powiecie.

(la)
Opracowane na podstawie 

korespondencji . >

Kupcn na konkurs ,,Głosu Wielkopolskiego"
pod hasłem :

WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM

Imię i nazwisko.....................................................................

Mieiscowość ............................................................... ..........

Ulica i nr domu .....................................................................

Nr komitetu blokowego ....................................................

dostarczył w dniu .............. 1................................................

złomu ........................................... ’........................... .z........ ....

metali kolorowych ............................................... ,..............

podpis • pieczątka

; OPERA — g. 19 
i ,-Goplana"

POLSKI - g. 19 
•.Stefan Czarniecki" 

NOWY g 19 „Grzech" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Balik gospodarski"

! MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 — „Zając

I
 Chwalipięta"
TEATR SATYRYKÓW 

(w Teatrze Miodego 
Widza) — g. 20.15 — 
..Siódme poty" 

PAŃSTW TEATR 
W GNIEŹNIE:

Wapno — „Dzień na 
prowincji**

Ciechocinek — „Kon-
; cert solistów"

Kina
APOLLO — g. 14 — 

„Rodzina Sonnen- 
brucków* (NRD), g. 
16, 18 i 20 •,Sprawa 
do załatwienia", (poi 
ski); niedz. por. g. 10 
i 12 „Przybrana cór­
ka" (czeski)

i BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 —

CO-GDZIE-KIEDM
..Czarci żleb" (polski) 
niedz por. g. 9, 11 i 
13 ..Zasadzka" (cze­
ski)

MUZA — g. 14 „Kon­
frontacja", (radź.), g. 
16, 18 i 20 „Gdzieś w 
Europie" (węg.); por. 
niedz. g, 10 i 12 — 
„Konfrontacja" (ra­
dziecki)

RIALTO — g. 14 — 
„Wilk i niedźwiad­
ki" dla najmłodszych 
g. 16, 18 i 20 „Wy­
prawa na wyspę Ko­
ściuszko'* (polski) — 
„Dzieje jednej o- 
brączki" (polski); 
niedz. por g. 10 i 12 
„W stepie" (radź.), 
g. 14 i 15 — „Wilk i 
niedźwiadki"

WARTA — g. 16, 18 i 
20 „Wesołe kumoszki 
z Windsoru" (NRD)

LETNIE — g. 13.30 dla 
naimlodszych, godz. 
14.30, 16.30 i 18.30 — 
„Cztery serca" (ra­
dziecki); niedz. por.

g. 10 i 11 dla naj­
młodszych

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Cywil na stadionie"
(węgierski)

METALOWIEC - g. 17 
i 19.30 „Biały kieł" 
(radź.)

PUSZCZYKOWO - g. 
19 — »,Wawrzyńcowy 
sad" (polski)

FOTOPLAST1KON. g. 
10—22 — „Jamajka"

CYRK nr 4. ul. Rataj­
czaka g. 15.30 i 19.30

PROGRAM II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7 55 12.04.
17, 18.45 (P) 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50, 8 
poranna. 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
rozrywkowa. 16 —
muzyka ludowa róż­
nych narodów, 16.20 
(P) — polska muzyka

Wszyscy
zbiegamy

złom
...... '"A G..;"".—

WIELKI NASZ KON­
KURS POD HASŁEM: 
„WSZYSCY ZBIERAMY 
ZŁOM" WYWOŁAŁ O- 
GROMNE ZAINTERESO­
WANIE SPOŁECZEŃ­
STWA CAŁEJ WIELKO­
POLSKI.

Bez przerwy niemal 
dźwięczą w redakcji tele­
fony. Ponieważ wielu z 
pytających utożsam; a 
złom z odpadkami użytko 
wymi wyjaśniamy, że:
$ ZŁOM HUTNICZY 

stanowią leżące na stry­
chach, w piwnicach, w o_ 
bejściaeh gospodarskich i 
ną polach, wszelkiego ro­
dzaju stare, nieużyteczne 
już — szyny żelazne, reszt 
ki motorów, rury, kalory­
fery, kuchenki, naczynia 
kuchenne (mogą być ema 
liowane), popękane płyty 
kuchenne i kółka, puszki 
po konserwach itp. przed­
mioty.

DO METALI KOLO­
ROWYCH zalicza się 
przedmioty zrobione z ta­
kich metali, jak: z alumi­
nium, mosiądzu, ołowiu, 
cyny, cynku, miedzi, brą­
zu itp.

Przeprowadzona obec­
nie zbiórką jako społecz­
na jest nieodpłatna i obej 
muje wyłącznie złom że­
laza i stali oraz metale 
kolorowe.

Zbiórka nie obejmuje nato­
miast odpadków użytkowych, 
takich jak np. szmat, maku­
latury, stłuczki szklanej, od­
padków z gumy, kości itp. 
Odpadki tego rodzaju należy 
zbywać bezpośrednio w pla­
cówkach Spółdzielni Pracy 
„Zbieracz" lub w Gminnych 
Spóidz. „£? Ch'“.

Coraz liczniej na konkurs 
nasz napływają kupony z ca­
łej Wielkopolski. Przegląda­
jąc je pobieżnie stwierdzić 
można, że obok poważnych 
ilości złomu, konkursowicze 
nasi dostarczają spore ilości 
metali kolorowych. I tak np.: 
Jerzy Romanowski z Piły ze­
brał 253 kg złomu stalowego 

Stanisław
Szymlet z Osieczny, pow. Le­
szno — 200 kg złomu i 100 
kg metali kolorowych, Józef 
Świtała z Gniazdów, powiat 
Ostrów Wlkp. — 200 kg zło­
mu, Piotr Czermak z Gorzo­
wa Wlkp. — lią kg złomu, .9 
kg miedzi i 4 kg mosiądzu. 
Oczywiście — że im większa 
ilość zebranego złomu lub 
metali kolorowych, tym więk 
sze szanse na zdobycie jed­
nej z cennych nagród.

Niechaj więc nikogo nie 
zabraknie w społecznej zbiór­
ce złomu, która da cenny su­
rowiec na dalszą budowę 
Warszawy, dalsza rozbudowę 
naszego przemysłu.

i 18 kg miedzi,

stylizowana, 17.15 (P) 
bukareszteńskie me­
lodie, 17.45 (P) trio 
rytmiczne, 18.15 (P) 
koncert życzeń. 19.05 
(P) — rozrywkowa,
22.20 — laureaci mię­
dzynarodowych kon­
kursów muzycznych, 
22.50 taneczna, 23.10 
muzyka na dobranoc

Audycje inne:
11.45 — glos mają 
kobiety. 12.45 — dla 
wsi, 14.10 (P) i 14.30 
szkolna, 15.10 fragm. 
pow „Wspaniała ro­
bota", 15.30 — dla 
dzieci, 17.35 (P) — 
komentarz. 18.55 (P) 
z okazji Dni Pozna­
nia, 19 (P) Rośniemy 
w szczęściu i radości 
dlą Ludowe.) Ojczyz­
ny 19.30 — muzyka 
i aktualności. 20 — 
przy sobocie po ro­
bocie

Sport:
18 (P) — rozmaitości 
sportowe, 21.26 wia­
domości, 21.40 (P) — 
sprawozdanie z za­
wodów lekkoatlctyez 
nyćh


